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I. Raport N@ 5 wysłany przez p.Hubicką $

II. W ciągu ostatnich dni przyjechali do Faryza pokoleji Sujkowski, Dow-

| narowicz, Baranowski i/Wasilewski . Z przybyłymi o trzech tygodni-PAt- ,

kiem i Thuguttem jesteśmy zatem osmiu i mozemy rozpocząc od dni najbliz -

szych celową akcję dla dokonania koniecznych zmian w Komitecie Narodo-

wym.
Pierwszą trudnością będzie przyjęcie Baranowskiego. Ze strony Жалзла=

wy napotykamy na ciągłe zaniedbania : Komitet Narodowy stoi na tem sta-

nowi sky, 1Ż akceptował przyjęcie dziewięciu ( poza Waryngkim ) nowych

członków wzkązanych w depeszy Paderewskiego z 14.1; wsród tych nazwisk

у niema ani Baranowskiego, ani Libermana wskutek czego Komitet Narodowy

nie czuje się w niczem zobowiązany do ich przyjęcia, tem bardziej, że

ani nie nadeszła żadna depesza uzupełniająca, ani też nie przywio'zi Bar

ranowski ze sobą poza paszportem èsdnqgo formalnego sktu вирт.-азиат;

go jego nominację. To tez p.Dmowski mógł swobodnie oswiaĄczyć Dłuskiem

że będzie głosować przeciwko przyjęciu Baranowskiego, zas nowy poseł w

Szwajcarji p.Modzelewski wyraził Aaranowskiemu wprost wątpliwoać czy xk

nie zostanie on ząąresztowany przez władze francuskie, za całą swoją дан-

nie} sza, dziatalnosc.

-= Drugą trudno sci sq techniczne warunki pracy w Komitecie Narodowym:

«« Komitet jest raczej ciałem o charakterze doradczym, a w każdym razie ob»

radujacym; organy wykonawcze są ustalone przez prezydjum i sekretarza

generalnego Wielowieyskiego; do prezydjum zaproszono wprawdzie Dłyskie-

go, zawsze jest ono jednak ciałem całkowicie od p.Dmowskiego zależnym;

wszystkie inne stanowiska praktycznej roboty, a więc wydział polityczny

terytorjalny, ekonomiczny, prasowy, wydawniczy oraz redakcje"Polaka" i

"Independance polonaise" zająte są wy*acznie przez dawnych ludzi; jedy=

ny dotychczas Hempel dopuszczony Зизи; w pewnej mierze do pracy w biu-

rze prasowym i objął agencję telegraficzną. Dotychczas też niema komis-

~ ... ji kontrolującej i nie znamy potozenia fin? sowego» Wydziat administrae

- cyjny, konsularny i paszportowy sąrownie yłącznem zawiadywaniu sekre=

tarza generalnego i nie posiądamy dadnego wpływu na usunięcie krzyczą-

cych w tej dziedzinie nadużyć i przestępstw- Dość powiedziec, ze nie %%

zostali jeszcze wypuszczeni wszyscy jeńcy cywilni polacy trzymani w obo

zach koncentracyjnych francuskich. W tych warunkach do obecnej chwili ,

odpowiedz ialność, jaką bierzemy na siebie za Komitet Narodowy może byc

tylko nader ograniczona.

Gorzej jeszcze przedstawiają sie sprawy zasadnicze : stosunek Komi te

tu Narodowego i wojska do rządu i państwa oraz akcja dyplomatyczna.

Według przekonania p.Dmowskiego i dotychczasowej w Komitecie więk-

szości Komitet pozostaś instytucj samodzielną - wprawdzie podległą rzą-

dowi, le nierozwi zaną przezeń - mającą poruczony zakres działania. Ko-

mitet jest zatem депеша jednostką prawną, instytucją samą w sobie,

kt6_ra_istnieje na podstawie własnych zasad i regulaminow. Muszę przyz=

nad, ze żadne deklaracja ani rozporz dzenia warszawskie nie zaprzeczyły

takiemu pojmowaniu rzeczy i ze oswiaâczenie p.Paderewskiego w Sejmie o

s zamianie KomitetuęDelegację pokojową nie zostało tutaj pod żadnym

względem zrealizowane i Komitetu dotąd nie zw obowiązuje. Skutki tego ,

веь‘азпе t mieć-ylko zależność od Francji zupełnie przypominająca zależ=

ndéc N.K.N. odlAustrji trwa w dalszym ciagu, ale cały stosunek z rządem

traktowany jest w dalszym ciągu jalko przywilej prezydjum, czy sekre tar»

rza generalneęolo czem my ani wogóle członkowie K.N. nic nie, wiedzą.

W mysl tej ogólnej linji Komitet dotychczas potrafił uniknąc zasadnicze

choćby deklaracj£ uzalezniajacej wojsko polskie od panstwa i od rząd

\\ w Warszawie. #1 \in—2 "gd.;wa …'“/’-
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Co sig tyczy akcji dyplomatycznej, oświadczył formalnie p.Dmowski; że
została ona ноћу/ви; Komitetu Narodowego pow1erzox}e‚ jemu, że on za nią
odpowiada i on ją wykonywa. On тиче mianuje posłów, on, a właściwie
p.Wielowieyski odbiera raporty i палец instrukcji. Komitet Narodowy
nic o tem nie wie i wiedziec nie może Projekty zawieziene w tym wzglę—
dzie przez panów Skirmunta i Zamoyskiego nie były nam komunikowane i,0 |
żle je znamy, sa sprzeczne z naszym przekonaniem. |

III. W okreslonych powyżej warunkach akcja nasza skoncentrowała się nar
razie na czgsciowyn owładniąciu Delegacją pokojową, która :przybrała 17
zwolna charakterlznstyturjl całkowicie oddzielnej, wprawdzie nie dosc
zgranej, nie dość informowanej, ale już obecnie znacznie poważniejszej
od Komitetu. Dłuski, jako delegat, ja, jako jeden z dwuch sekretarzy вез
чега1пусћ Sugkowskl i Patek, jako członkowie Komisji, zaczynamy wywie«
rać swój wpływ na bieg spraw. " Jeśli decyzja kongresu zapadnie nie po-
naszej mysli kogo obwinia za to w Polgcę? - pytał mnie p.Dmowski: na-
pewno mnie; ponoszą więc odpnvpedzlalnosc i muszę mieć władz ‚" Odpowie
działem, ke władza "ta must być poddana kontroli, a działalność dla same -
go dobra Polski musi być uzupełniana przez innych.

W dalszym ciagu w sprawach wewnętrznych Lomi te tu Narodowego wiemy
dobrze, ze Warszawa i ,]:qu mato poradzic nam może i, źe sami musimy te 7
rzeczy tutaj przełamac Obecnie gdy Jestesmy prawie w komplecie tem sie
zaJoueqy i na pierwszym planle/gostawmmy kwestję kontroli i odpowiesz"
dzialności przed rządem za całość polityki. W przyszłym tygodniu w poro-
zumieniu z gen.Hallerem postawimy wniosek uzależnienia wojska Hallera
od rządu. F

Za to w sprawach dyplomacji jest rzeczą stanowczo dla nas jasna, iz
bez interwencji k1erowuic7ego autorytetu Warszawy nie poradzimy nic a
nic. Jeśli tam nie zostanie powzigta decyZJa to stosunek Polski do Angl=
ji będzie w dalszym ciagu systematy ie psuty i niszczony, stosunek do
Francji - jednostronnie łignorujący nję publiczną, stosunek do Włoch
i do Ameryki stale zaniedbywany,. Takim jest bowiem bilans działalności
reprezentacyjnej Komitetu Narodówego.

IV. Powyzszy raport nie jest już formalnym aktem Delegacji Naczelnika

Państwa, która została rozwiązana rozporządzeniem zakomunikowanym nam

przez qukOWSkngO'fJ”Et to raczej тд.] raport osobisty zx podany jedno-

cześnie do wiadomości p. Dluskiemu+ --

Czuję potrzebą i wagą Iło7eqxa w nanllzszym Gzasie raportu o wszyst-

kich tutejszych sprawach osobiscie; w szc7egolnoscl pragnążbym ustnle

zakomunìkowac na,]wazmej sze mojem тішити sprawydyplomaty 62.wymagaзд
konkretnej i szybkiej decyzji. Jednakże wobec gi powxedz1alnosci funk

jakie w tej chwili spraquâ pragnąłbyn otrzymac wezwanie, jesli potrze-

ba mego ustnego raportu będzie uznana rowniez przez komendanta.
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